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Piętnujemy metody teroru bolszewickiego w tramwajach
Niech tramwajarze z pogardą odwrócą się od złych doradców i macherów politycznych!

Maluczko, a mieszkańcy Poznania I 
znowuż chodziliby wczoraj piechotę,, i 
bowiem w tramwajach, od wczesnego 
rana, zanosiło się na strajk protesta
cyjny, jak go nazwała miejscowa pra
sa „sanacyjna“. Strajk przygotowy
wany był przez nieliczną, ale zdecy
dowaną na wszystko, grupę prowody
rów „Strzelca“ tramwajowego już 
w środę po południu. Do poszczegól
nych mianowicie pracowników P. K. E. 
podchodzili menerzy „strzeleccy“, na
wołując

prośbą i groźbą
do zastrajkowania na znak protestu 
przeciw rzekomemu wydaleniu ze 
służby znanego już Czytelnikom z 
niechwalebnych „wyczynów“ w „Oa
zie“ Nowodworskiego, prezesa „Strzel
ca“ i przywódcy ostatniego strajku 
tramwajowego.

Widzicie — wołano dosłownie — 
wyrzucili nam naszego prezesa, więc 
pokażmy, że się nie damyl

Pod tem i wyłącznie pod tem ha
słem zorganizowano strajk wczorajszy, 
dopasowując doń dopiero później, jak 
to poniżej wykażemy, inne argumenty 
„rzeczowe“. Strajk według

plann naczalsiwa „strzeleckiego“ 
miał się rozpocząć w środę wieczorem 
o godz. 10 wzgl. o 12 w nocy i przybrać 
formę blokady terenu tramwajowego, 
czyli formę t. zw. strajku włoskiego, 
dodajmy nawiasem, według ustawy 
karanego kilkuletniem więzieniem.

Rozsądniejszym od menerów pra
cownikom P. K. E. nie uśmiecha
ło się jednak nocowanie na twar
dych deskach wagonów tramwajo
wych pod golem niebem, skoro do 
strajku w nocy nie doszło.

Dopiero nazajutrz rano o godz. 
4,30, po odpowiedniem przemówieniu 
„obywatela“ Petersa, wiceprezesa 
„Strzelca“, pracownicy tramwajowi 

w liczbie około 180 na ogólną 
ilość 500

postanowili nie przystępować do pra
cy i żądać: 1) natychmiastowego przy
jęcia z powrotem do służby Nowo
dworskiego; 2) natychmiastowego wy
dalenia ze służby kontrolerów Kozac
kiego, Szulca, Mączyńskiego, Okup- 
niaka i Nochowicza, oraz 3) przyzna
nia bloczków tramwajowych.

Delegacji strajkujących dyr. Mać
kowiak oświadczył, że mu nic nie wia
domo o wydaleniu ze służby Nowo
dworskiego oraz, że nie może w żad
nym razie zgodzić się na wydalenie 
ze służby
dobrych i sumiennych pracowników,
a wreszcie, że sprawa bloczków już i 
tak jest przedmiotem rozważań dyrek
cji P. K. E. Delegacja oświadczenie 
przyjęła za wystarczające i wyszła po
informować o wyniku swej rozmowy 
strajkujących.

Właśnie w tej chwili — była godzi
na 6 rano — nadjechał na motocyklu 
komendant policji poznańskie] p. Pt-
luiej, k’ÓTy »10 zehrrnyih tramwaja- '

? rzy zwrócił się o podjęcie pracy, przy
rzekając im od siebie daleko idącą po
moc w przeprowadzeniu wysunię
tych postulatów, m. in. w przyjęciu 
z powrotem do służby Nowodwor
skiego.

Przemówieniu p. Pitułeja towarzy
szyły gromkie brawa i okrzyki radości.

Tramwaje około godz. 6,30 rano 
ruszyły na miasto.

Niktby w Poznaniu nie wiedział, że 
o świcie przy ul. Gajowej pracowano na
miętnie nad tem. aby miasto pozbawić 
komunikacji, gdyby nie czerwone do
datki nadzwyczajne prasy „sanacyjnej“ 
z triumfem wieszczące o nowym „suk
cesie“

zorganizowanego teroru.
Zorganizowanym — pod skrzydłami 

„Strzelca“ — terorem nazywamy to, 
co się dzieje w tramwajach poznań
skich od kilku tygodni. Tak a nie 
inaczej winna być bowiem w przeko
naniu każdego praworządnego obywa
tela państwa traktowana robota „strze
lecka“ wśród pracowników P. K E 1 
jako taka winna być wzięta pod roz
wagę przez czynniki powołane do tłu
mienia wszelkiego jawnego teroru i 
unieszkodliwiania terorystów.

Są, jak już przy różnych okazjach 
kategorycznie podkreślaliśmy, wśród 
bolączek tramwajarza poznańskiego ta
kie, które dopraszają się usunięcia.

Za słuszny n. p. uważamy m. in. po
stulat, dotyczący bloczków tramwajo
wych, t. j. wolnych biletów jazdy dla 
wszystkich narówni pracowników P. K. 
E. i ich rodzin. Ale trudno poprostu u- 
wierzyć, aby postulat tego rodzaju mógł 
stanowić jedną z trzech przyczyn do 
wzniecenia strajku, a więc środka naj
bardziej ostatecznego w walce praco
biorcy z pracodawcą, środka, o którym 
zgóry wiadómo, że przynosi za sobą 

nieobliczalne następstwa i straty.
Zdaje sobie z tego sprawę już dzi

siaj większość pracowników tramwa
jowych, rozumiejąc, że drogą teroru i 
strajków w konsekwencji ostatecznej 
naraża się na poważne straty instytucję 
publicznego użytku, która im da je co
dzienny chleb, przez tysiące ludzi głod
nych i bezrobotnych obecnie tak upra
gniony i — niedościgniony. Tem się 
m. in. tłumaczy

zdrowa reakcja,
jaką już zaobserwowano po ostatnim 
strajku, a wyrażająca się często w zu
pełnie niedwuznacznych protestach w 
stosunku do przywódców „strzeleckiej“ 
roboty tramwajowej. Kiedy , ostatnio 
głośną stała się niesłychana afera głów
nego kierownika tej „roboty“, Nowo
dworskiego i jego towarzyszy, część pra
cowników P. K. E. postanowiła wystą
pić do dyrekcji z prośbą o wydalenie ze 
stużby człowieka, który

plami godność tramwajarza.
W międzyczasie Nowodworski 

wszczął nową awanturę ze swym kole
gą - współpracownikiem, poczem. zawe

zwany do wytłumaczenia się, nie omie
szkał zrobić jeszcze jednej awantury w 
pokoju dyrekcyjnym P. K. E„ w rezul
tacie opuszczając na wezwanie przeło
żonego teren tramwajów. Stąd pogło
ska o zwolnieniu Nowodworskiego ze 
stanowiska i plan zemsty za „teror“ dy
rekcji P. K. E. strajk!

A więc o prezesa Nowodworskiego 
poszło w istocie, nie o bloczki tram- 
wajcwel Ujęli się za nim jego pod
komendni i m. in. wspólnicy krwawej 
zabawy w „Oazie“, mylnie poinformo
wani, że prezesa spotkała kara, na któ
rą zresztą w zupelnościby zasłużył. Kie
dy „pomyłka“ — niestety — okazała się 
pomyłką, przywódcy postanowili we
zwać kolegów do podjęcia pracy.

Tramwaje ruszyły.
Ale co będzie jutro, jeśli prezes No

wodworski zechce tym razem pójść do 
innej nocnej restauracji i rozbić tępem 
narzędziem głowę innemu kelnerowi?... 
Co będzie, jeśli dyrekcja P. K. E. zrobi 
to, co już po wypadku w „Oazie“ zrobić 
była powinna, a nie zrobiła — mamy 
do niej żal za to — mianowicie zwolni 
p. Nowodworskiego ze stanowiska, 
publicznym groszem drogo opłacanego? 
Co będzie?

Strajki!! — zawoła garstka mści
cieli, czając za sobą — narazie przy
najmniej — bezkarność.

A interes publiczny — „wychowa
nie państwowe“?

Ale zostańmy przy Nowodworskim, 
skoro jego osobę uczyniono „central
nym „postulatem“ strajkowym. — 
„Dziennik Pozn.“ akurat w numerze 
wczorajszym p. t. „Awantury w re
stauracjach“ przynosi takie oto uwagi 
na czasie na marginesie pewnej a- 
wantury:

„"Krótką przygodą Pawła K. mogli
byśmy wcale się nie interesować. Cho
dzi nam tylko o moment reakcji policyjnej 
i społecznej, aby w przyszłości uniemo
żliwić wyczyny ludzi, zakłócających spo
kój publiczny.

„Czy przyzwoitsze ubranie i czysty 
kołnierzyk miałyby być talizmanami, 
chroniącemi ich właściciela od epilogów, 
jakiemi policja i władze poskramiają pi
jackie wybryki osobników niemi nie od
znaczonych?"

Czytelnik myli się, sądząc, że to 
o Nowodworskim mowa. W „sana
cyjnej“ prasie ani słowa o nim i jego 
„wyczynach“ Za to są na poczekaniu

niekonfiskowane morały pod adre
sem policji i władz

z powodu awantury, która przecież 
nie skończyła się, jak to było w „Oa
zie“, ani wielkim krwi rozlewem, ani 
łamaniem krzeseł, ani tem mniej

dziurawieniem łódzkich głów przy 
akompaniamencie „Pierwszej Bry

gady“.
Pozostawiając Czytelnikom ocenę 

takiej „moralności publicznej“ pisma 
„sanacyjnego“, które wespół z „Prze
glądem Codziennym“ gorliwie patro
nuje robocie strajkowej, stwierdzamy 
jeszcze rdz. że podłożem strajku wćzo- i

rajszego była przedewszystkiem spra
wa Nowodworskiego, w dodatku spra
wa, której — nie było.

Akcja, prowadzona przez garstkę 
prowodyrów „strzeleckich“ pod lakie
rni hasłami jest akcją terorystyczną, 
jaskrawo sprzeczną z ustawą. Żąda, 
nie zaś usunięcia pracowników, ko- 
mnś niewygodnych, jako postulat 
straikowy jest w normalnych warun
kach prawnych — bezprawiem, a po
pieranie przez prasę „sanacyjną“ po
stulatów tego rodzaju — bezprawiem 
niemniejszem i dopraszającem się o 
represje.

Jeśli dodamy, że pracownicy tacy, 
jak Mączyński, Nochowicz i in., któ
rych usunięcia prowodyrzy „strzelec
cy“ się domagają, są wzorem sumien
ności, uczciwości i pracowitości, bę
dziemy mieli już cały obraz 
teroru i wręcz bolszewickich metod,
wprowadzonych przez pewne czynniki 
do tramwajów poznańskich.

Dla charakterystyki tych metod fra
gment z konferencji, jaka odbyła się w 
pokoju dyrekcyjnym P. K. E. wczoraj 
w południe:

Delegacja pertraktuje z dyrekcją w 
związku z wysuniętemi dalszemi jesz
cze postulatami, wśród których są m. 
in. żądanie usunięcia jakoby Niemca 
inż. Brandta oraz żądanie emerytury dla 
niejakiego Ferenza, b. pracownika P. 
K. E.

Dyr. Maćkowiak do delegatów: —» 
Jeśli Panowie uważacie, że „Niemców“ 
należy usunąć z P. K. E., musiałbym w 
takim razie usunąć wszystkich „Niem
ców“.

Wśród delegatów konsternacja i — 
milczenie. Nad tym punktem niezwło
cznie zamknięto dyskusję. Później do
wiedzieliśmy się. że takich „Niemców“ 
(chodzi, zdaje się, przeważnie o ewan
gelików, noszących nazwiska niemiec
kie) jest najwięcej w.....Strzelcu“ tram
wajowym z „Niemcem“ p. Petersem ja
ko wiceprezesem na czele.

Konferencja dobiegła końca. Dyr. 
Maćkowiak oświadczył gotowość po
myślnego załatwienia wszystkiego, co 
słuszne i sprawiedliwe i niewątpliwie 
obietnicy dotrzyma. Szeroki zaś ogół 
tramwajarzy z pogardą odwróci się od 
macherów politycznych, którzy dzisiaj

gruszki na wierzbie, 
obiecują, mając w tem swój ukryty in
teres, a jutro gotowi zapomnieć o hoj
nych obietnicach.

Bolszewickie metody pozostaną obce 
Poznaniowi i jego warsztatom pracy. — 
Kiedy o to chodzi, na drugim planie są 
dla nas sprawy dyrektora X lub robot
nika Y, a na pierwszym pozostanie za
wsze wzgląd na sprawę publiczną i me
tody, w niej stosowane.

Dlatego do pracowników tramwajo
wych zwracamy się, aby nie dali się na 
przyszłość wciągać w akcje, dla sprawy 
publiczne miasta naszego i państwa 
wybitnie szkodliwe.
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Słów kilka

0 Polsce od morza do morza
(Od własnego korespondent

Chałupy (Hel), w sierpniu.
Propaganda na rzecz spędzania wy

wczasów nad morzem uczyniła wielkie 
postępy. — „Pracujesz na lądzie, od
poczywaj na morzu“ — hasło jednego 
z polskich towarzystw okrętowych, 
zyskuje coraz liczniejszych zwolenni
ków. Do zbliżenia społeczeństwa z 
Bałtykiem walnie przyczynia się ko
lej, urządzając z całego kraju wypra
wy „pociągami popularnemi“ łub uru
chomiając specjalne pociągi szybko
bieżne w rodzaju zaszczytnie znanej 
„Strzały Bałtyckiej'* 1 (na trasie War
szawa — Gdynia). Podobnie jak Gdy
nia — jako port — jest pupilkiem ca
łego narodu polskiego, tak obecnie 
Bałtyk — narodowe kąpielisko — sta
je się coraz modniejszy, stanowiąc 
groźną konkurencję dla Zakópanego 
i Krynicy, walczących o pierwszeń
stwo do nazwy „Królowej letnisk i 
uzdrowisk“ Polski.

Berło królewskie snadnie może 
znaleźć się gdzieindziej. zwłaszcza, 
gdy do dobrego tonu należy opalać się 
wiatrem od morza i nadbałtyckiem 
słońcem. To też na dobre zaczyna się 
pojedynek, czy letnia stolica Polski bę
dzie u podnóża Tatr, czy też na sza
rym brzegu Bałtyku?

W samej rzeczy polskie wybrzeże 
coraz szybciej przeobraża się w wiel
kie przedsiębiorstwo letniskowo - wy
poczynkowe. Handluje się tu wodą, 
powietrzem i słońcem oraz dachem 
nad głową, a płacą ci, co pragną na 
sWej skórze doznać rozkoszy darów 
Bożych i życzliwości bliźnich. Zależ
nie od sezonu i miejscowości dzieje 
się to mniejszym lub większym ko
sztem.

Dostępu do morza mamy niedużo. 
Coś około 170 kilometrów (jeśli mnie 
pamięć nie zawodzi, bo brak pod ręką 
informatora statystycznego), co na na
ród 32-mil jonowy stanowczo bardzo 
skromnie. Zwłaszcza, jeśli odliczyć 
wybrzeże półwyspu helskiego, którego 
granice wynoszą, zdaje się, mniej wię
cej 80 kim.

Półwysep helski, około 40-kilome- 
trowy pas ziemi, w przyszłości nie
wątpliwie będzie ośrodkiem całego 
morskiego ruchu letniskowo - wypo
czynkowego. Plaże Helu cieszą się 
bowiem coraz większem powodzeniem. 
Po części dlatego, że letników i kura
cjuszy nie odstręcza stąd niepokojąca 
fama o wysokich cenach, jakie płaci 
się za słońce, powietrze, dach nad 
głową i jako takie wyżywienie na 
t. zw. „Jasnym Brzegu‘‘ Polski, cią
gnącym się po linji wspaniałej auto
strady nadmorskiej pomiędzy Wielką 
Wsią — Hallerowem aż do wielkopań- 
skiej (na polskie stosunki!) Jastdzębiej 
Góry.

Co jednakże jest jeszcze ważniej
sze i przemawia na korzyść półwyspu 
helskiego, to fakt, że Polak ną Helu 
czuje się mieszkańcem Polski od mo
rza do morza. Wprawdzie nie tej 
Jagiellońskiej i Kijowskiej z roku 
1920, walczącej o tradycję linji poli
tycznej: od Bałtyku aż po Czarne Mo
rze, lecz zapewne nie mniej pięknej 
i posiadającej wszelkie warunki me-

„Kurjera Poznańskiego“)
carstwowego rozwoju i wielkości, zaś 
„od morza do morza“ to na Helu — od 
Bałtyku do Zatoki Puckiej.

Gdy staniemy na nieco wyższej 
wydmie, napawamy się bezmiarem 
wielkiego morza, modrego Bałtyku, 
zlewającego się w najodleglejszej 
dali z błękitem nieba; gdy się od
wrócimy, widzimy jaśniejszą, opało
wą, a zawsze lekką falą pomarszczoną 
powierzchni Zatoki Puckiej. Wów
czas wzrok ześlizguje się po charakte
rystycznej, choć dalekiej, sylwetce go
tyckiej fary w Pucku, czepia się strże-

Szczegóły zamordowania prof. Lessinga
Morderca dostał sią do sypialni po drabinie straży pożarnej 
— Podejrzenie padło na kłusownika niemieckiego, który 
zbiegi do Niemiec — Za głową Lessinga obiecano 80 tys. mk.

Praga, 3i. 8, (PAT). Śledztwo w 
sprawie morderstwa, dokonanego ubie
głej nocy w Marjańskich Łaźniach na o- 
sobie emigranta niemieckiego, prof. u- 
•niwersytetu w Hanowerze, Lessinga u- 
stalilo. że de okna jego mieszkania przy
stawiono drabinę, po której nieznani 
sprawcy wspięli się i dali dwa strzały, z 
których, jeden był śmiertelny. Ślady 
prowadza do pobliskiej miejscowości 
Szańce, ponieważ drabina została skra
dziona tamtejszej straży pożarnej. Przy

Pożyczka wewnętrzna
Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.). — 

Wczorajsze doniesienie nasze o pożycz
ce wewnętrznej znalazło już potwier
dzenie. Pólurzędowa agencja „Iskra“ 
ogłosiła późnym wieczorem komunikat, 
który opiewa:

„Sprawa rozpisania przez rząd po
życzki wewnętrznej jest rozważana w 
kołach rządowych a ministerjuni skar
bu prowadzi odpowiednie badania i 
prace przygotowawcze. Decyzji rządu 
w tej sprawie należy oczekiwać w poło
wie przyszłego tygodnia“, (w)

Trzy ewentualności
Paryż, 31. 8. (PAT). Ag. Havasa 

donosi, że ambasador Stanów Zjedno
czonych w Berlinie po powrocie do No
wego Jorku złożył przedstawicielom 
prasy oświadczenie, w którem powie
dział m. in.:

Obecnę wypadki w Niemczech za
kończą się przewrotem monarchistyćż- 
nytti, ogólną wojną, albo wojną domo
wą.

śniegi w Rumun]!
Bukareszt. 31. 8. (PAT). W ca

łej Rumunji nastąpiło gwałtowne obni
żenie temperatury, połączone z opada
mi atmosferycznemi.

W Karpatach spadł śnieg.

listej wieży kościoła w Swarzewie, 
który obrała sobie na wieczną siedzibę 
Najświętsza Panienka, Boża Rodzi
cielka, przypłynąwszy tam na desce z 
Helu, aby ludowi kaszubskiemu 
świadczyć cuda; gdy na koniec wzrok 
pocznie błądzić po wodach, spocznie 
niebawem na ledwo rysujących się 
konturach stromego Oksywia, za
zdrośnie przysłaniającego obraz Gdy
ni. Pejzaż zmienia się, gdy odmie
ni się pogoda. Zawsze jednak półwy
sep rozsiewa swój urok, zarówno przy 
słonecznej pogodzie, jak i w dniach 
rozszalałych burz i słoty, zdawałoby 
słę beznadziejnej.

Ciągną więc zewsząd na Hel. Od na
sady półwyspu: Wielkiej Wsi, przez 
Chałupy, Kuźnicę, Jastarnię. Juratę to
stami „krzyk mody“), Bór aż do poczci
wego i ciągłe uroczego Helu na końcu

drabinie znaleziono kawałek sznura, 
który był własnością znanego, miejsco
wego kłusownika, Eckerta, obywatela 
niemieckiego, kilkakrotnie już karanego 
więzieniem. Podeprzenie padło na E- 
ckerta, lecz dotychczas nie zdołano go 
odnaleźć. Istnieje prawdopodobieństwo, 
że uciekł on do Niemiec.

Prasa tutejsza podkreśla, że radjó 
niemieckie podało wiadomość o mor
derstwie Lessinga już o godz. 1 w nocy, 
a więc krótko po dokonaniu zbrodni, a 
dziś rano jedna z niemieckich agericyj 
telegraficznych wymienia jako zabójcę 
Eckerta.

Na tej podstawie dzienniki przypusz
czają, że Eckert uciekł do Niemiec i tam 
pochwalił się swoim czynem.

Jako motyw morderstwa dzienniki 
wymieniają pogłoskę, jaka krążyła o- 
statnio. mianowicie, że na głowę Lessin
ga nałożono cenę 80.000 mk. Przypusz
czają więc, że Eckert został namówiony 
do morderstwa i posiadał wspólników.

Lessing był z pochodzenia Żydem.

„Sanacyjna“ rewizyta
Warszawa, i. 9. (Tel. wł.). — 

10 września udaje się do Jugosławji wy
cieczka parlamentarzystów „sanacyj
nych“ z rewizytą do parlamentarzystów 
jugosłowiańskich.

W wycieczce weźmie udział 25 osób 
z pośród Sejmu i Senatu, naturalnie 
tylko z partji rządowej. Na czele wy
cieczki stanie marszałek Świtalski oraz 
prezes B. B. W. R. Sławek, (w)

Zamachy terorystyczne 
w Hiszpanii

Paryż, 31. 8. (Tel. w!.). Z Madry
tu donoszą, że w Hiszpanji mnożą się 
ząmachy terorystyczne. których ofiarą 
padaia nieraz cenne zabytki historyczne.

W Oviedo wysadzony został w po
wietrze stary kościół parafjalny. W 
Walencji komuniści zniszczyli piękijy 
krzyż gotycki o wielkiej wartości arty
stycznej.

języczka helskiego roi się, raczej roiło 
się od plażujących. Pełny sezon świę
cono w lipcu i w pierwszej połowie 
sierpnia; niekiedy przeciąga się on do 
końca tego miesiąca.. Rekordową fre
kwencją szczyciła się Jastarnia _ orax 
Hel. Aż trudno zrozumieć, gdzie ci 
wszyscy letnicy mieszkali. Jak za daw
nych dobrych czasów w Zakopanem i 
Krynicy, ludziska nocowali na stry
chach, w szopach, namiotach i gdzie się 
dało, byle gdzieś złożyć głowę na nocny 
wypoczynek. Za dnia poradzić sobie to 
drobnostka — od czego jest płaza!

Z uznaniem należy stwierdzić, że 
helscy Kaszubi nie wyzyskiwali pomyśl
nej konjunktury turystycznej. Nie pro
wadzili znanej skądinąd polityki ob
dzierania gości, gdy nadarza się okazja. 
Postępowali mądrze. Rzecz to szcze
gólna. bo Kaszubi helscy, trudniący się 
wyłącznie rybołóstwem. należą prze
ważnie do biedaków. Ziemi tu bowiem 
bardzo mało, prawie tyle tylko, aby 
mieć ją pod nogami a rodzić, nie rodzi 
ona tu niczego, poza mizernemi karto
flami. A rybactwo — jak wiadomo —■ 
do najcięższego należy rzemiosła.

Niewątpliwie najbliższe lata przy
niosą wielkie przesunięcia w układzie 
stosunków gospodarczych na półwy
spie. Pierwszym, doniosłym krokiem 
było wybudowanie przez Polskę przed. 
1Ó lat.v kolei, łączącej Puck z Helem po- 
przez cały półwysep. Teraz przychodzi 
kolej na elektryfikację, o której mówi 
się coraz częściej. Oby tylko na serjo!

Miarą mody na „morskie wywczasy“ 
jest i to. że coraz częściej ściąga tu świat 
malarski. Tematy morskie wypełniają 
liczne płótna. Było kilka okazyj, aby 
oglądać dorobek malarzy - marynistów, 
a niewątpliwie właściwe pokłosie sezo
nu letniego zobaczy się dopiero jesienią 
i w zimie w stołecznych salonach wy
stawowych.

Jest to dowód, że zbliżenie ku morzu 
dokonywuje się na wszystkich polach: 
gospodarczem, politycznem i kultural- 
nem. Inaczej być nie może u narodu, 
który logika dziejowa wiązała z mo
rzem. chociaż prawdę tę często zapo
znawano. ROMAN FENGLER.

Złożenie mandatu 
poselskiego

Warszawa, i. 9. (Teł. wł,). — 
Kancelarja Sejmu otrzymała pismo od 
posła komunistycznego Sendera Kane- 
la, zawiadamiające, że zrzeka się on 
mandatu poselskiego. Jest to już drugi 
wypadek nieprzyjęcia przez posłów ko
munistycznych mandatu z Warszawy- 
miasta.

Kanel, z zawodu krawiec, otrzymał 
mandat pó pośle komunistycznym Szpi- 
■kaczu, który wogóle nie zgłosił się na 
żadne posiedzenie sejmowe, (w)

Przepowiednia pogody na piątek: 
Najpierw w całym kraju przeważnie 
pochmurno, gdzieniegdzie możliwość 
drobnych opadów, potem polepszenie 
się stanu pogody. Temperatura bez 
większych zmian. Słabe wiatry miej
scowe.

WACŁAW NIEZABITOWSKI

60LFSZTREM
FANTAZJA
(Ciąg dalszy).
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Około piątej po południu emigranci 

zaczęli odczuwać brak amunicji. Sytua
cja odrazu zmieniła się na ich nieko
rzyść. Policja atakowała teraz śmiało, 
wypierając przeciwnika z każdego nie
mal punktu. Sztab emigrantów po krót
kiej naradzie zdecydował, że dalsza wal
ka jest niemożliwa. Lada chwila miano 
wydać rozkaz jej przerwania.

Lecz właśnie w owym momencie sta
ło się to, co później uczyniło emigran
tów kompletnymi panami położenia w 
Chicago przez cztery całe dni.

Oto na dworce miasta poczęły przy
bywać iedne po drugich długie, doryw
czo zestawione pociągi, z których wysy
pywały się masy ludzi, uzbrojonych roz
maicie.

Byli to robotnicy olbrzymich fabryk 
w Milwaukee i Madison, górnicy z St. 
Paul i Peorji.

Szli ze śpiewćm Polacy i Czesi, biegli 
kociemi krokami milczący Włosi. Hi
szpanie i inne narodowości.

Zawracali cofające się oddziały wal-

czących i bez namysłu atakowali poli- i 
ęjamtów. którzy zrozumieli natychmiast, 
że, opuszczając bezpieczne stanowiska 1 
obronne w ratuszu i innych, większych 
gmachach, popełnili błąd.

Błąd ten nie dał się już naprawić. ,
Cofające się na łeb na szyję, wśród 

ciągłej wałki, oddziały policji zastawa
ły linje odwrotu przecięte.

Ostrzeliwane morderczo ze wszyst
kich stron ,rażone celnemi strzałami z 
okien balkonów i dachów, oddziały te 
rzucały broń po krótkim, beznadziejnym 
oporze.

Z nastaniem mroku nie było już w 
mieście ani jednego walczącego poli
cjanta. Rozbrojeni, zostali puszczeni 
wolno do dtomów.

Rządy w mieście objęli emigranci. 
Około północy przybyli na motocyklach 
z Milwaukee, przywieźli wiadomość, że 
na wieść o wypadkach chicagowskich 
.podniosło się również i St, Paul i Min
neapolis, biorąc łatwo górę nad oddzia
łami policji.

Uniesienie ogarnęło tłumy. Wielu w 
zapale zapomniało, że powodem walki 
była zbrodnicza działalność poficji. Zda
wało się im, że wygrana została wielka 
bitwa... ot... taka .jakie się toczą na 
wojnie.

To też biwakujące na placach i uli-

Icaob tłumy wznosiły okrzyki na. cześć 
tylu narodowości, z ilu się sktedały.

Wiwatowano więc pojediyńczo ńa

cześć Polski, Francji, Niemiec, Włoch
i t. d.

Jeden tylko okrzyk był podchwyty
wany zgodnie przez wszystkich bez wy
jątku:

Brzmiał on: „Precz ze Stanami! 
Precz z Wujem Samem!“

ROZDZIAŁ IX.
Fotograf je planu Wartingtona, zdo

byte pamiętnej nocy przez Podmorskie
go, dotąd jeszcze spoczywały spokojnie 
w portfelu Wiecheckiego

Zrazu Stefan naglił, aby dokumenty 
te ja’., najprędzej znalazły się w Euro
pie, lecz po długiej rozmowie z Wie- 
checkim uznał, że przesłanie ich w da
nej chwili mogłoby utrudnić, a nawet 
uniemożliwić mu zupełnie czuwanie 
nad każdym niemal krokiem Twyforda.

Oto oryginały planów znajdowały się 
jeszcze w pałacyku tego ostatniego. Po 
dawnemu pracował przy nich Warting- 
ton i stały sztab pomocników. Z tego, 
że praca ta przeciągała się nieraz do ra
na, jak zauważył Stefan, Wjechecki 
wywnioskował, że plany w nipdlługim 
czasie zostaną przekazane do wykona
nia, a zatem wywiezione.

— Każdy z was młodych, to, jak ten 
wyżeł, będący pierwszy raz w polu — 
tłumaczył dobrotliwie. — Aby lecieć na
przód.... aby lecieć bez krzty zastanowie
nia. Młodość! Zdaje się jej, że sam pęd 
wystarczy za wszystko! A tu, psiakrew,,

właśnie nie tak! Pęd — pędem, a prze
biegłość grunt! I rozwaga! Jak nie bę
dziesz umiał omijać w swym pędzie 
przeszkód lub usuwać je zawczasu, to 
złamiesz nogę, albo i całkiem kark skrę
cisz. To samo jest i tutaj! No dobrze... 
pójdę jutro, albo ty i wręczymy te foto- 
grafje ambasadorowi .polskiemu! Ten 
natychmiast prześle je do kraju. W po
rządku! Rząd nasz porozumie się w 
pierwszej mierze z Francją i z Anglją. 
Prawda! Anglja, naturalnie, w strachu. 
Francja też, Hiszpan ja jeszcze więcej! 
Zacznie się pisanina, ciągłe podróże dy
plomatów.^. a szpiedzy amerykańscy bę
dą węszyć! Czemu taki gwałt, taki rwe
tes? No i naturalnie za parę dni będą 
wiedzieć, o co chodzi. A wówczas co? 
Klapa! Dopóki plany są tutaj, jasnem 
jest, że wykraść je mógł tylko ten, kto 
miał dostęp do domu. Żaczną podejrze
wać wszystkich, naturalnie i ciebie też. 
Mogą cię usunąć! A to, widzisz, byłaby 
niepowetowana szkoda. Zawsze to wiel
ki plus, jeżeli jedna strona ma w obozie 
drugiej swego człowieka! Phi... phi! Ja
kie się z tego mogą wyłonić możliwości! 
Ba! A jak plany pójdą gdzieindziej, to 
jesteś ma czystej wodzie. Podejrzenie o 
skopjowanie ich padnie przedewszyst- 
kiem na tamtych ludzi. A ty pozosta
niesz po dawnemu u Twyforda, o co 
ipaj więcej chodzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przeniesienie zwłok królewskich
SsesąfAri króla Aleksandra Jagiellończyka, Harbary Hadzi- 
wtłlówny i królowej Elżbiety rakuskiej złożono w kaplicy 

królewskiej Hazyliki wileńskiej
W i 1 n o, 31. 8. {PAT). Dziś o godz. 

12 w południe w obecności przedstawi
cieli władz złożono w dębowych trum
nach szczątki króla Aleksandra Jagiel
lończyka. jego żony Elżbiety i Barbary 
Radziwiłłówny. Serce i wnętrzności 
króla Władysława IV złożono w dębo
wej urnie. Trumny i urnę opieczęto
wano.

Prowizoryczne mauzoleum, znjajdu-

Sprawa dekretu prasowego
Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.). Spra

wa wydania dekretu prasowego posu
nęła się naprzód.

Jak słychać, nowy dekret wprowadza 
dalekoidące zmiany. Przedewszystkiem 
zabronione będzie ukazywanie się pism 
po konfiskatach z białemi plamami. Po- 
zatem dekret przewiduje, że. o ile kon
fiskata nie została zatwierdzona przez 
władzę sądów; wydawca ma prawo żą
dać od skarbu odszkodowania w wyso
kości rzeczywistych kosztów papieru i 
druku, (w)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

„Uśmiech hrabiny“, ostatnia nowość 
stolicy, którą wystawił Teatr Polski, za
interesował nasza publiczność ,która na 
premjerze bawiła się świetnie.

Kłopoty żydków, operatorów kinema
tograficznych, którzy wdarli się do ci
chego szlacheckiego dworku, szukając 
gwiazdy filmowej, wywołują wśród pu
bliczności salwy śmiechu.

Komedja grana będzie bez przerwy 
do niedzieli włącznie.

Z Teatru Nowego
Jutro prom jera słynnej sztuki M. 

Pagnol‘a i P. Nivoix „Handlarze sła
wy“, w której główną rolę odtworzy 
występujący gościnnie, jeden z naj
większych współczesnych artystów 
dramatycznych Karol Adwentowicz. 
Mistrzowska kreacja znakomitego go
ścia stoi na najwyższym poziomie a 
możność ujrzenia wielkiego artysty 
to atrakcja, jakiej w Poznaniu nie by
ło już dawno.

Z „Teatru za 50 groszy
Dziś, jutro i w niedzielę trzy ostat

nie benefisowe przedstawienia ulubień
ców publiczności poznańskiej z Kozłow
ską. Sempolińskim. Sulimą i świetną 
parą Soboltówną i Wojnarem. Jest to 
ostatnia okazja zobaczenia swych ulu
bieńców przed ich wyjazdem do War
szawy.

A więc wszyscy do Zoologu.
Przedsprzedaż biletów w firmie 

Szrejbrowski, ul. Gwarna.

Pozo. Tow. Oratoryjne
Chór Tow. Oratoryjnego przyjmuje 

nowych członków z dobremi głosami 
(pań i panów). Próby w poniedziałki 
i czwartki o godz. 20 w sali Konser
watorium, ul. Wrocławska 16. Człon
kowie czynni chóru składek nie 
płacą.

Kursy muzyczne Tow. Oratoryjnego
przyjmują uczni na fortepian, skrzyp
ce, wiolonczelę i śpiew. Wpisy i in
formacje w firmie Sommerfeld, ulica 
27 Grudnia 15.

Strzelanie żniwne
Bractwa Kurkowego w Poznaniu zakończone

Wyniki strzelania do tarczy jubileuszowej „Zwycięstwa 
Jana III pod Wiedniem“

Tradycyjne strzelanie Bractwa Kur
kowego w Poznaniu rozpoczęło sie w 
niedzielę, 27 sierpnia, o godz. 16-tej* na 
strzelnicy Bractwa w Szelągu. Otwar
cia dokonał starszy Bractwa p. Piotr 
Michałowicz, poczem nastąpiły trady
cyjne strzały na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej i Prezydenta oraz strzelanie do 
tarczy pierścieniowej z oparcia. Dla 
uczczenia 250-lecia odsieczy wiedeń
skiej wystawiona była tarcza jubileuszo
wa „Zwycięstwa Jana III pod Wiedi- 
niem“.

Strzelanie trwało od niedzieli do dnia 
wczorajszego włącznie i zakończyło się

jące się w kaplicy królewskiej, urządzo
ne kosztem Komitetu opieki nad groba
mi królewskiemi, zostało wspaniale u- 
dekorowane według projektu art. ma
larza Hoppena. Na podjum o 3 stop
niach wznosiły się katafalki, które za
równo jak i podjum obito purpurowem 
suknem z herbami królewskiemi. Na 
szczycie katafalku ustawiono w pośrod
ku trumnę Aleksandra Jagiellończyka, 
pc prawej stronie trumnę Elżbiety, a po 
lewej Barbary Radziwiłłówny. Na trum
nach umieszczono srebrne tabliczki, 
wzorowane na znalezionych przy zwło
kach autentycznych tabliczkach, które 
przechowywane są w skarbcu Bazyliki. 
Na tabliczkach wyryto imiona i tytuły. 
Na trumny narzucono olbrzymi, spe
cjalnie w tym celu sporządzony sztan
dar państwowy, purpurowy z białym 
orłem. U stóp trumien na pierwszym 
planie umieszczono artystycznie wyko
naną dębową urnę, kryjącą serce i 
wnętrzności króla Władysława IV. Do
koła katafalku ustawiono świeczniki z 
płonącemi świecami. Wnętrze mauzo
leum udekorowano kwiatami i krzewa
mi.

O akcie złożenia zwłok sporządzono 
odpowiedni protokół.

Równocześnie w zakrystji Bazyliki u- 
mieszczono oryginalne korony i insy
gnia królewskie, znalezione w podzie
miach przy zwłokach. Umieszczono tam 
również oryginalne. obrazy, malowane 
na miejscu, w podziemiach, po odna
lezieniu zwiok przez Śledzińskiegó Ru- 
szczyca. Hoppena i Kwiatkowskiego.

W ciągu dnia dzisiejszego mauzole- poit]. 554

Policja gdańska wtargnęła
do mieszkań kilko Poiaków

Hezprawne rewizje, mające na celu wyrkycie broni, nie daty 
żadnego wyniku

Gdańsk, 31. 8. (PAT). W ostat
nich dniach policja gdańska przepro
wadziła rewizję w mieszkaniach kilku 
Polaków, stale zamieszkałych w Gdań
sku. min. u pracowników Stoczni 
Gdańskiej, inż. Romana Wirkutowicza 
oraz mistrza ślusarskiego Tobolskiego.

W obu wypadkach urzędnicy poli
cyjni odmówili wylegitymowania się i 
przedłożenia dokumentów, upoważnia- 
iacyęh ich do przeprowadzenia rewizji. 
Odmówili również podania powodów, 
dla których rewizje mają być przepro
wadzone. W mieszkaniu inż. Wirkuto
wicza urzędnicy policyjni bawili prze
szło godzinę, wywracając wszystkie 
meble .opukując ściany oraz przegląda-

Echa uprowadzenia 
przywódcy hitlerowców austriackich

Hofer i jego towarzysze zbiegli do Wioch

W i e d e ó, 31. 8. (Tel. wł.) Jak do
nosi „Innsbrucker Zeltung“, uprowa
dzony z więzienia przywódca hitlerow
ców austrjackich Hofer przedostał 
się wraz z towarzyszami za granicę 
włoską. Ucieczka udała się tylko 
dzięki szybkiej ich jeździe. Auto u- 
ciekinierów jechało w tak szalonem 
tempie, że mimo wysiłków policji

ogłoszeniem listy zwycięzców. Pierwsze 
miejsce zdobył starszy Bractwa p. Piotr 
Michałowicz, drugie — właściciel re
stauracji na ul. Wrocławskiej p. Piliń- 
ski i trzecie — p. Jankowiak, mistrz 
rzeźnicki, pracownik Rzeźni Miejskiej. 
Czwartkowe uroczystości otworzył p. 
Tadeusz Janiszewski.

Uroczysta proklamacja zwycięzców 
oraz rozdanie nagród odbędizie się w 
nadchodzącą niedzielę. 3 września, o g. 
16 na strzelnicy Bractwa w Szelągu. 
Program proklamacji zapowiada, się, 
jak zwykle, wspaniale.

um zwiedziły tłumy publiczności. Pu
bliczności udostępniono również oglą
danie insygniów królewskich i obra
zów.

„EKSTAZA“
naiwybitniejszy artystyczny film czeski 
realizacji genialnego Gustawa Macha- 
ty’ego niezapomnianego twórcy filmu 
„Eioticon” wyświetlany będzie w Po

znaniu tylko 2 razy: 
w sobotą. 2 i w niedzielą. 3 września 

o godzinie 11 wiecz. 
w teatrze świetlnym

„SŁOŃCE“
Zainteresowanie przedstawieniami 

olbrzymie i 1J
Bilety są rozchwytywane w F-mie 

S. Katamaiskiill
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Teatr świetlny „Słońce**
Dziś w piątek poraź ostatni

VLASTA BURIAN
w najweselszym filmie sezonu:

ADJUTANT 
JEGO UMOŚCI

2 godziny śmiechu 2

jąc wszystkie papiery, korespondencję 
i t. d. Nie znalazłszy niczego, odeszli 
widocznie zawiedzeni. W mieszkaniu 
Tobolskiego rewizja była również szcze
gółowa, przyczem w piecu i w popiele 
znaleźli rewidujący szczątki niemiec
kiej broszury lewicowej, spalonej wi
docznie przez poprzednich lokatorów. 
Policja przesłuchała Tobolskiego oraz 
jego córkę, urzędniczkę Zw. popierania 
stosunków polsko - gdańskich, usiłując 
stwierdzić, czy należą oni do jakiejś par- 
tji politycznej w Gdańsku.

W obu wypadkach zainteresowanie 
policji szło przedewszystkiem w kie
runku wykrycia broni.

granicznej i żandarmerji, granicznym 
władzom austrjackim nie udało się 
zatrzymać pędzącego samochodu, któ
ry skierował się ku pogranicznej sta
cji w Brennerze. W czasie ucieczki 
pędzące auto o mało nie zabiło żandar
ma, który usiłował je zatrzymać. Żoł
nierz odskoczył w ostatniej chwili na 
bok i dał kilka strzałów, z których 
jeden, jak się obecnie okazuje, zranił 
Hofera dość ciężko w kolano.

Po przebyciu granicy włoskiej hit
lerowcy oddali się w ręce władz wło
skich, które odstawiły towarzyszących 
Hoferowi hitlerowców koleją do po
bliskiego posterunku policyjnego w 
Bozano. Hofer zaś otrzymał — za za
ręczeniem powrotu na policję — po
zwolenie odwiedzenia swych rodziców, 
bawiących na wywczasach w Brixen.

W związku z uprowadzeniem Ho
fera Władze austrjackie dokonały sze
regu dalszych aresztowań. W Kuf- 
steinie aresztowano jako podejrzanych 
o współudział w napadzie na więzie
nie 16 hitlerowców austrjackich. m. in. 
sekretarkę towarzystwa autobusowe
go i samochodowego niejaką Schikh, 
która dostarczyła swemu kuzynowi 
Franciszkowi Koliingerowi, również 
aresztowanemu, tryptyku na samo
chód. użyty do uprowadzenia Hofera.

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

Niemczenie 
historycznych nazw

Berlin, 31. 8. (PAT). Zarząd 
gminy miasta Kędzierzyna w regencji 
opolskiej postanowił zmienić nazwę 
miejscowości na Heydebreck. Jest to 
nazwisko komendanta korpusu dy
wersyjnego, który wyparł w czasie 
powstania śląskiego Polaków z Kę
dzierzyna.

Wiadomości potoczne
ZYCIE SOKOLE

Przypomina się drnchnom, Że ćwicze
nia wspólne na zlot doraźny odbędą się 
dziś, w piątek, o godzinie 19,30 na boisku 
„Sokola“.

Z Poznańskiego
— 4 SKOKI. (Zbrodnicze podpalenie). 

Skutkiem zbrodniczego podpalenia po
wstał w nocy z 28 na 29. bm. w zagrodzie 
p. Kissmana w Budziszewicach pożar, któ
ry strawił stodołę z tegorocznemi zbiora
mi, oborę z 2 szt. bydła i szopę z narzę
dziami. Poszkodowany ocenia straty na 
około 20 tys. zł

(Ze spraw miejskich). Na wstępie po
siedzenia Rady Miejskiej, które odbyto się 
28. bm., burmistrz p. Szuchtała zakomuni
kował radnym, że od 13 lipca br. obowią
zuje nowa ustawa samorządowa oraz za
znajomił zebranych z jej postanowieniami. 
W związku z tem powzięto jednomyślną 
uchwałę, w której R. M. potępia zbytnią in
gerencję władz państw, w sprawy miejską 
co nie zawsze jest zgodne z interesami mia
sta. Zkolei przyjęto roczne sprawozdanie 
Kasy Miejskiej i przedsiębiorstw miejsk. 
oraz sprawozdanie komisji rewizyjnej z 
przeprowadzonego szkontrum kasy za I. 
kwartał r. 1933/34. Następnie uchwalono 
dodatki komunalne do opłat państwowych 
od przetworów wódczanych i spirytuso
wy'ch, podwyższając ich wysokość o 50/« 
w porównaniu z dotychczas obowiązujące- 
mi. Ponadto powzięto szereg mniej waż
nych uchwał.

— 4 SZAMOTUŁY. (3 dniowa wizytacja 
parafji szamotulskiej przez J. E. ks. bisku
pa Dymka) W ub sobotę przybył do pa-, 
rafji szamotulskiej J. E. Ks. biskup Dy
mek. Miasto przybrało szatę świąteczną, 
domy udekorowano girlandami i sztanda
rami. Po powitaniu ks. biskupa na rynku, 
wyruszyła procesja z udziałem wszystkich 
towarzystw i tłumu wiernych do kolegja- 
ty. Po powitaniu przez ks. dziekana Kaź-, 
mierskiego odpowiedział w pięknych sło-; 
wach ks. biskup. Po uroczystem nabożeń
stwie udzielił ks. biskup kilkuset dzieciom 
i starszym Sakramentu Bierzmowania. 
Wieczorem odbyła się uroczysta akadem ja 
o charakterze regionalnym. Referaty wy
głosili pp.: prezes Akcji Katolickiej p insp. 
Wąsowicz, kamelarz Pręuss i kierownicz
ka szkoły Nowicka. Bardzo zajmujący f 
głęboko opracowany odczyt o historji ko
ściołów szamotulskich wygłosił p. proL 
Ranyż Również popisywał się chór „Lut
nia“ Opuszczającego salę dostojnika że
gnano owacyjnie

W niedzielę 28. bm. odprawił ks. biskup 
pontyfikalną mszę św.; kazanie wygłosił 
znany kaznodzieja ks. proboszcz Dziubiń
ski z Obrzycka. Po południu spędził ks. 
biskup wśród dzieci w szkołach powszech
nych i sierocińcu. Wieczorem odbył się na 
cześć dostojnego gościa raut w sali hotelu 
„Eldorado“. W poniedziałek egzaminował 
J. E. ks biskup dzieci, wizytował gimna
zjum. „Przytulisko“, klasztor jak i wszyst
kie budypki parafjalne. Oficjalny pobyt 

- zakończył się uroczystem „Te Deum“. po
czem wyruszył dostojnik kościoła wśród 
owacyj samochodem na dalszą wizytację 
do Kaźmierza.

KALENDARZYK
Piątek, 1 września 1933.

Słońce: wschód 5,04; — zachód 18,41. 
Księżyc: wschód 17,46; — zachód 0.46. 
Kai. rzk : Idzi Opat; jutro Stefan Kr.
Kai. slow.: Dzierżysiaw; jutro Czcibog.

Zebrania
Dziś o 16,30 Stów. Pań Miłosierdzia (św« 

Wojciech) w salce parafj.;
o 20 T. S. „Unja" (oddział pływacki) 

u p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a.; 
o 20 Stów Porządku Publ. (Jeżyce) u 

p. Frąckowiaka ul. Kraszewskiego 16:
Jutro o 20,15 Stów. Kupców Papierni

czych w 'Poznaniu w Domu Kupiec- 
twa Polskiego, ul. Zwierzyniecka;

o 20,30 zebranie plenarne przedjubi- 
leuszowe K. S. „Sparta" na sali p. 
Tomikowskiego, uL Szamarzew
skiego 18;

Pogrzeby
Dziś: śp. Magdaleny Brodzi akowej o go

dzinie 16 z domu żałoby Mały Ry. 
nek 2. — Śp Izabeli Czechowiczowej 
o godz. 16,45 z kaplicy cmentarza
na Górczynie.

Jutro: Śp, Feliksa Wagnera o godz 16,30 
z kostnicy cmentarza jeżyckiego.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Uśmiech Hra

biny“.
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny. 
Komedja Muzyczna: Dziś nieczynna.
Teatr zą 50 groszy: Dziś benefia rewii» U Sempolińskim,



Stoma ł = Kurjer Poznański, piątek, i września są Numer 400

Uroczystości ku czci Stefana Batorego
w

Uroczyste nabożeństwo w katedrze — Złożenie wieńców na 
sarkofagu królewskim — Odsłonięcie medaljonu Stefana 

Batorego na Wawelu
Kraków, 3i 8. (Tel. wł.); Uro

czystości ku uczczeniu 400-lecia urodzin 
króla Stefana Batorego miały charakter 
bardizo podniosły.

O godz. 8 Prezydent R. P. w otocze
niu świty zwiedził w Zamku na Wawe
lu wystawę Sobieskiego.

Łodzią przez Atlantyk
Nowy Jork, 31. 8. (PAT). Trzej 

żeglarze polscy, członkowie oficerskie
go „Jachtklubu“ w Gdyni, pp. Bohomo- 
lec, Witkowski i Świechowski przepły
nęli w swej 26-stopowej łodzi Atlantyk 
i oczekiwani są w Nowym Jorku za ty
dzień.

Trzej żeglarze opuścili Gdynię 6-go 
czerwca. Podczas pobytu swego na 
Wyspach Bermudzkich doznali serdecz
nego przyjęcia ze strony władz angiel
skich. Załoga czuje się doskonale i jest 
w znakomitej formie.

W kraju i w świecie
W Turkiestanie chińskim rozpo

częły się gwałtowne walki między ple
mionami kirgizkiemi a ludnością, 
miejscową, która w obawie rzezi prze
niosła się do nowej ufortyfikowanej 
dzielnicy Każgaru. Dotychczas padło 
około 150 zabitych.

— Wczoraj wyruszyła z Warszawy
grupa uciekinierów z Niemiec, złożo
na z i mężczyzn i 3 kobiet, mających 
zamiar udać się pieszo do Palestyny.

— W sądzie okr. w Katowicach od
była się przy drzwiach zamkniętych 
rozprawa przeciwko Ginterowi i Ru
dolfowi Neumanom z Katowic, oskar
żonym o szpiegostwo. Ginter skaza
ny został na dwa lata a Rudolf na 9 
miesięcy więzienia.

— Małżonkowie Lindberghowie
przybyli samolotem do Szwecji celem 
złożenia wizyty szwedzkiemu następcy 
tronu w jego letniej rezydencji.

Dewiza

Warszawa , 
Poznań . » 
Gdańsk . , 
Berlin . , 
Belgja . , 
Bukareszt » 
Budapeszt . 
Hołandja , 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż. , , 
Praga » , 
Rzym . i 
Szwajcarja 
Sztokholm . 
Wiedeń . 4

Notowania dewiz z dnia 31 sierpnia 1933
(Obsługa radjotelegraficzna P A T-icznej)
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Gdańsku Berlinie boudywe Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

I 6 ca 100 zł 57,51 47,09 28,50 379,00 57,85 78,93» 6 100 zł — 47,00 _ _ __
« 4 17352 100 Gd gid — i — 81,72 — e=w _ 664,00 _ _
• 4 212.34 100 R M 212,85 122,38 — 13,36 608,00 123,50 168,65
» 31/2 12394 100 belg 124,85 7173 58,52 23,79 — 353,25 72,30 —
• 7 172 — 100 1. — — 2,488 537,50 — 15,15 3,08 —

4 155 90 100 pengo — — — 25,50 — 124,295
» 302 358.31 100 gid hol 360,00 207,64 168,98 49 ,75 1027,25 208,45 285,15
» 31/2 238.88 100 k d '— 73,18 59,69 22,335 481,00 73,80 100,20

2 4338 1 tum szterl. 28,48 16,36 13,35 — 81,25 107,55 16,54 22,5737
9 21/2 8.91 41 1 dolar 6,31 3,6064 2,947 453.87 17,88 23,70 3,645 494,00
9 3 34.92 100 fr franc. 35,03 20,14 16,435 81,28 — 132,35 20,29 27,76
9 4*/2 180.62 100 k cz. —- 15,23 12,42 107,25 75,60 —- 15,34 20,95
» 4 172.— 100 i. 47,00 — 22,08 60,22 — 134,15 177,75 27,26 37,19
9 2 172— 100 fr szwajc.l 172,65 99,30 81,00 lb,49 — 491,00 — • — 136.75

3>/2 23888 100 szw «=» 84,27 68,88 19,3875 554,00 85,30 114,10
» 5 125 43 100 szyling. I — — 47,95 30,00 — — 475,00 57,60 —

O godz. 9,30 wśród bicia dzwonu Zy
gmunta Prezydent R. P. wraz z otocze
niem przeszedł z dziedzińca Zamku do 
katedry, gdzie zajął miejsce z lewej 
strony ołtarza. Na miejscach honoro
wych zasiadła m. in. delegacja Węgier 
z min. Kallayem na czele. Nawę głów
ną wypełniły tłumy publiczności. Uro
czyste nabożeństwo odprawił J. E. ks. 
kardynał Prymas Węgier Seredyi w o- 
toczeniu kleru. Ks. Prymas odprawił 
mszę w szatach pontyfikalnych. ofiaro
wanych przez króla Stefana Batorego 
katedrze wawelskiej. Po mszy Prezy

Karol Adwentowicz w Teatrze Nowym
Pięć minut rozmowy w Dyrekcji teatru

W związku ze zbliżającym się no
wym sezonem zwróciliśmy się do kie
rownictwa Teatru Nowego, wkraczają
cego obecnie w li rok swego istnienia, 
z prośbą o informacje odnośnie planów 
i zamierzeń tej placówki na najbliższą 
przyszłość.

Dyr. Rudkowski uśmiecha się tajem
niczo.

— Kochany redaktorze, w najbliż
szych dniach sypnę nowiny pełną gar
ścią, chwilowo proszę o trochę cierpli
wości a w zamian za to podzielę się z 
panem inną wiadomością.

— Otóż, po krótkim czasie, który zu
żyliśmy na niezbędny remont, przystę
pu ’emy do kontynuacji naszej działal
ności, dając w sobotę, dnia 2-go wrze
śnia, premjerę słynnej sztuki PagnoPa 
(autora „Mariusa“) i Nivoix „Handlarze 
Sławy“, która w Paryżu stała się rewe
lacją dnia.

W Poznaniu będzie ona tem większą 
atrakcją, że w roli głównej ukaże się ni 
mniej ni więcej — tylko sam Karol Ad
wentowicz.

Znakomity ten artysta, który ostatnio 
dał w teatrach warszawskich szereg mi
strzowskich kreacyj, znajduję się w naj7 
świetniejszej formie, w pełni swego ar

dent R. P. udał się do grobów królew
skich, gdzie złożył wieniec ze wstęgą o 
barwach narodowych na sarkofagu kró
la Batorego. Następnie udała się. tam 
delegacja węgierska z min. Kallayem i 
Prymasem Seredyi, która złożyła na 
sarkofagu wieńce od rządu węgierskie
go, od rodziny min. Kalleya, w imieniu 
Tow. węgiersko - polskiego w Budapesz
cie, od attache wojskowego przy rządzie 
polskim w Warszawie, wreszcie od ro
dziny Sibrik, której przodkowie brali 
udział w wojnie moskiewskiej pod do
wództwem Batorego. Po hołdzie, zło
żonym prochom wielkiego króla, odśpie
wano „Boże coś Polskę“.

W godzinach przedpołudniowych de
legacja węgierska zwiedziła komnaty 
Zamku królewskiego.

Dziś również odbyło się odsłonięcie 
medaljonu króla Stefana Batorego, dłu
ta artysty rzeźbiarza Madeyskiego. Me- 
daljon wmurowano w Loggji II piętra 
zamku wawelskiego.

tystycznego rozkwitu a rolę Bachelefa 
w „Handlarzu Sławy“ zalicza do swych 
najwspanialszych wyczynów.

Porywająca siła jego żywiołowego 
talentu, przejawiająca się w każdej kre
acji. olśniewa bogactwem swego zasię
gu. a ostatnio kreowane role wysunęły 
Adwentowicza na czołowe miejsce 
wśród największych artystów współcze
snych.

Niestety miły gość zabawi u mnie 
krótko, gdyż dysponuje ograniczonym 
czasem.

Zagramy dwie sztuki — a w między
czasie zobaczymy się, Panie Redaktorze, 
i porozmawiamy o przyszłym sezonie.

Zastrzeżenia 
kolei niemieckich

Warszawa, 1. 9. (Tel. wł.). — 
Polskie biura podróży, urządzające gru
powe przejazdy przez teren niemiecki, 
otrzymały od zarządu kolei Rzeszy za
wiadomienie, że bilety dla uczestników 
a-rup mogą być sprzedawane tylko pod 
warunkiem wypelniepią przez podróż
nych specjalnych zobowiązań.

Bilety te zawierają zastrzeżenia, że 
podróżni nietylko nie zatrzymają się w 
mieście, ale nawet nie wydalą się poza 
obręb pociągu przez cały czas przejazdu 
przez teren Rzeszy, (w)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 31. 8. 1933 r.
De wi-y;

trans sprzed. kup.
Belgja 124,85 125,16 124,54
Hołandja 360,00 360,70 358,90
Londyn 28,48 28,62 28,32
N. Jork czek 6,30 6,34 6,26
N. Jork kabel 6,31 6,35 6,27
Paryż 35 03 35,12 34,94
Szwajcarja 172,65 173,08 172,22
Wiochy 47,10 ■17,33 46,87
Berlin 212,85

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud. ......., 38,25
4% poż. inwest. . . 3 . ,, 104,50
4% poż inwest ser. . » , ., 110,00
5% poż. konwers. . . s » ., 49 00— 49,3®
5% poż kolejowa . , a s . 44,50- 44,90
4% poż premj. doi. . , . ,, 48,25- 47,75
7% poż. stabiliz. .................... 51,25— 51,38

Tendencja przeważnie mocniejsza
Akcje w złotych:

Bank Polski . 83,00
Starachowice 3 s , s a ■ 10,25— 10.20
Haberbusch 41,50— 42,00
Lilpop ........., 11,60
Ostrowieckie serja B. . . ., 30,00

Tendencja niejednolita.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg
Berlin, 31 8. 1933 r. 

Pszenica marchijska , , 173,00—175,00
Tendencja stała.

Żyto march...................< > • 141,00—143,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy . . . 166,00—176,00
Tendencja spokojna.

Owies march stary , , , 135,00—141,00
Tendencja stała.

Owies march nowy . « ■ « 124,00—131,00
Tendencja stała.

Mąka pszenna ....,» 22,50— 26,25
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia ....*» 19,25— 21,25
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . » # » 9>40— 9,50
Tendencja stała.

Otręby żytnie . . o » » » 8,60— 8,90
w popycie.

Rzepak . . . . , s s j » 310,00—320,00
Tendencja spokojna.

Groch Victoria . « . 29,00— 33,00
Groch drobny jadalny « . 23.50— 24,50
Groch .pastewny . . » a » 13,25— 15,00
Wyka ... . ( , 14,25— ,6,00
Kuchy lniane 37% . , , « 15,20— 15,30

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kućhy z orzecha ziemn 50% 14.90— 15,00

(włącznie dodatek monopolowy)
Kuchy mielone 50% .... 15,50
Wytłoki suche ......................... 8,60— 8,70
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg . . . . 13.80— 14,00
(włącznie dodatek monopolowy)

Śrót Soya ekstrahowany 46% 
loco Szczecin....................14,20

Płatki ziemniaczane . , . 12/50 — 12.80
Ziemniaki jad. białe . » . 0,90— 1,10
Ziemniaki jad. czerwone . . 0,90— 1.10
Ziemniaki odenwaldz. nieb. 0,90— 1,10
Ziemniak1 inne żółte . . . 1,00— 1,20

Ogólna tendencja stała.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Ostrzeżenie
W Kurjerze Poznańskim nr. 386 z dnia 24. 8. b. r. 

była umieszczona notatka dotycząca mojej osoby, 
która następnie została odwołana, ponieważ policyjnie 
stwierdzono, że twierdzenianiejakiego Stefana Tanasia, 
Stawna 12, są zmyślone.

Mimo tego nie milkną owe niedorzeczne wersje, 
podsycane przez osoby, którym mniej zależy na mojej 
osobie, jak na psuciu reputacji naszej firmy W. Mewes 
Nast. — Poznań, św. Wojciech 1.

Nadmieniam, ze sprawę oddałem do Sądu i Pro- 
knratury celem ukarania Tanasia, którego pobudziły 
do oszczerstwa zainteiesowane czynniki.

Równocześnie ostrzegam przed daiszem rozsiewa
niem tych niedorzeczności. zr i9765

Młode
KACZKI i KURY
JOZEF GŁOWIŃSKI 
Poznań, ulica Gwarna 13

portj. 552

jesienno-zimowe w materiałach 
męskich na ubrania palta, ulstry 
futra z najlepszych czesanek kra- 
jow-ych i angielskich, tkanych w 
Bielsku polec® najtaniej po ce
nach najniższych jakie kiedykol
wiek byty w odrodzonej Polsce. 
Władysław Złotogórski Poznań. 
Kramarska 19/20, — hurt, detal, 
ca 400 deseni na składzie.

Samodziały
Łeszczkowskie

jedyne wytworne materiały apor
towe na ubrania kostiumy i 
K>'aszoze. Gustowne, praktyczne 
w noszeniu. Czysta wełna. Skład 
■fabryczny: Czesław Kwiiaibkow-
aki. Gwarna 8_._________ zdir 59 747

Regały
szafy,, stoły, pudła składowe. 
Wiiza-Mialuszek Nowa 6

zd r 30 774 

Kamienicę
okazała dobrem położeniu 'kupie, 
wpłacę do 80 tysięcy. Agenci 
wykluczeni. Dokładno oferty Ku
rier Poznański portj 551

Nowości

(-) BRUNON KADLER
Współwłaściciel firmy W. Mewes Nast, 

Dom Eksoedycvjoo-Transportowy.

Ostatnia okazja
Wyspnzedaż reszty ® likwidacji 
naszej filii odbywa sie ul. Nowa 
6 jak dotąd za potowe ceny. — 
Wszystkie inne towary 15 proc, 
upustu. Wiza-Mabirszek Nowa 6.
__________ asdr_39773___________

Domek
pokój' kuchnia, morsra *>2rodu. 

wsi orzv Jarocinie, cena 1500
Otręba. Jarocin. KilińakJeso 2. 

ad« 58439

Pokój
Prusa 19. m. 8. zdg50 021

Masaże
lecznicze wykonuj« Kr Bradaiak, 
Skarbowa 7. m. 14 zdir 59 321

Ekspresdruk
Fredry 6, Pilne druki zaraz, 

dr 964

Restauracja 
„Pod Strzechę"

Plac Wolności 7. Specjalności w 
sobotę 2-go b m. Kuropatwa w 
Śmietanie Gęś i kaczka pieczona. 
Ceny przystępne.. Mir 39 728

Dźwiękowe 
Kino „Sfinks"

Dzisiaj preinjera! Joan Oraw- 
ford w arcy-dramacie „Męż
czyźni w jej życiu“

portj. 5a5

Dwóch kelnerów
matem zabezpieczeniem kaucyj
nym mogą sie zgłosić godz 12—2„ 
Restauracja Hotel Polonia

zdr 59-772

Pr-z o rl l-tł n ł-o na miesiac wrzesień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
l I ZCUJJldLd W ekspedycji_zl 3,20. w agencjach w mieńcie zl 3 50, z odnoszeniem 
-----  . . do domu w Poznaniu zl 3.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zl 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 75(1 
w innych krajich zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód 
w zakładzie strajków i t. p. wyda winki wo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abo
nenci nie maja prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z rafcldmami 5 ogłoszeniami materiał poświęcony danei uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461 1476 3307 3524. 3525. 4072. w niedzielę, święta i nocą tylko 1478 3524 i WS.filja Stary Rynek »55 - P K O Poznań, nr 200149

cnin na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-lauiowej przy końco tekstu 
'•-fg lŁJoZ Cliła redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
hmetra. Ogłoszenia 22L "W
nr, „„„„„„ - *<>wane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżk Ogłoszenia

przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz. 22 
,<ł.’®.y_ania1 8,6wnego I wieczornego) „drobne" do godz 1) wieksze dłużej wedłiia 

ił?,«»« « “’i”®?®1"* (najwyżej 100 stów, w tem 5 nagłówkowych): s>owo nagłów*
każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością

ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 wrzesień zrobione\577967\0015.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 wrzesień zrobione\577967\0016.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 wrzesień zrobione\577967\0017.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 wrzesień zrobione\577967\0018.tif

